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Listopad 2023

Elementy teologii Żywego Kościoła u ks. Franciszka Blachnickiego: 

Wiara żywa: osobowa odpowiedź na objawienie Boga
Propozycja ukształtowania czasu modlitwy na spotkaniu
- modlitwa spontaniczna do Ducha Świętego

- fragment słowa Bożego do dzielenia się: Hbr 11, 1-6
(można też według uznania i możliwości czasowych przeczytać cały rozdział 11)
Wiara jest gwarancją tego, czego się spodziewamy, i dowodem rzeczywistości niewidzialnej. Dzięki niej nasi przodkowie otrzymali świadectwo. Przez wiarę poznajemy, że światy zostały stworzone słowem Bożym, czyli to, co widzimy, nie powstało z rzeczy widzialnych.Przez wiarę Abel złożył Bogu ofiarę lepszą niż Kain, dzięki czemu został uznany za sprawiedliwego przez samego Boga, który zaświadczył o jego darach. Choć więc umarł, przez nią nadal przemawia.Przez wiarę Henoch został zabrany, aby uniknąć śmierci, i nie znaleziono go, bo Bóg go zabrał. Już bowiem przed swym zabraniem otrzymał świadectwo, że spodobał się Bogu. Bez wiary zaś nie można podobać się Bogu. Ten, kto zbliża się do Boga, musi wierzyć, że On jest i że nagradza tych, którzy Go szukają
- Różaniec z dopowiedzeniami: Głoszenie Królestwa Bożego i wzywanie do nawrócenia; 
Materiał formacyjny
Czas, by rozważyć
· Jakie obecnie przeżywam wyzwania dla mojej osobistej wiary? Gdzie w moim życiu odnajduję pomoc i wsparcie w trwaniu na drodze wiary oraz jej pogłębieniu?
Czas, by rozeznać
Fragmenty rozważań ks. Franciszka Blachnickiego na temat istoty wiary:

1. „Duch Święty działający we wnętrzu ludzkiej osoby wzbudza tam przede wszystkim wiarę. Wiara jest otwarciem się osoby ludzkiej na Boga przychodzącego w swoim słowie, jest odpowiedzią na to słowo, odpowiedzią będącą nie tylko aktem rozumu uznającego za prawdę to, co Bóg objawił, ale będącą decyzją całej osoby, skierowującą ją do Boga jako najwyższej wartości. Kościół żywy jest więc Kościołem wiary, jest wspólnotą ludzi wierzących. (…)Trzeba jednak jeszcze dokładniej przypatrzeć się życiu wiary w nas, bo ona odgrywa istotną i kluczową rolę w powstawaniu żywego Kościoła. Bo również wiara może być martwa, jeśli zadowala się tylko zarejestrowaniem w pamięci pewnych „prawd wiary", którym się wprawdzie nie zaprzecza, ale które też nie są przeżywane jako prawdy kształtujące życie.

Wiara żywa musi się przejawiać w trzech elementach, które ją przeprowadzają z możności do aktu. Tymi elementami są: modlitwa, pokuta i czynna miłość. Modlitwa jest tym dla życia wiary, czym oddech dla życia ciała. Kto się nie modli, ten nie oddycha, tego wiara jest martwa. Chodzi oczywiście o modlitwę polegającą na nawiązaniu bezpośredniego, osobowego kontaktu z Bogiem, będącą spotkaniem, a nie mechanicznym recytowaniem pewnych formuł modlitewnych. W takiej modlitwie aktualizuje się to, co jest istotą wiary i co tworzy żywy Kościół: spotkanie 
z Bogiem w Chrystusie i w Duchu Świętym. Dlatego wychowanie do prawdziwej modlitwy jest zasadniczą 
i podstawową sprawą we wszelkich wysiłkach zmierzających do budowania żywego Kościoła.”

2. „Z postawą wiary spotykamy się więc nie tylko na terenie religijnym. Jednakże dziedzina religijna jest w szczególny sposób dziedziną wiary. Od dzieciństwa słyszymy w domu rodzinnym, w kościele, na nauce religii prawdy wiary podawane w sposób autorytatywny i obowiązujący. Nie zastanawiamy się zrazu nad ich uzasadnieniem, przyjmujemy je bezkrytycznie, bez oporu, jak zresztą i inne prawdy w tym okresie.Z czasem jednak okoliczności, czy to wewnętrzne, czy zewnętrzne, zmuszają człowieka do krytycznego zastanowienia się nad uzasadnieniem prawd wiary, dotychczas bez zastrzeżeń przyjmowanych. Wewnątrz wzrasta krytyczne, samodzielne myślenie, które nie chce się zatrzymać przed autorytetem prawd wiary, na zewnątrz styka się człowiek z ludźmi, którzy mają inne przekonania.

Przystępując do poszukiwania podstaw uzasadniających wiarę, człowiek jednak często nie zastanowi się nad sama istotą wiary i wskutek tego zaniedbania przystępuje do krytyki prawd wiary z postawy zupełnie fałszywej. Oto, podświadomie przeważnie, stawia on prawdy wiary na tej samej płaszczyźnie co prawdy naukowe, przyjmowane "wiarą naukowa" na podstawie świadectwa uczonych i nauczycieli. Wydaje mu się, że prawdy wiary tez są "gdzieś tam" udowodnione i oczywiste, że katoliccy teologowie i uczeni wszystko pięknie uzasadnili i udowodnili i wystarczy tylko tam sięgnąć, wystarczy wziąć do ręki podręcznik dogmatyki czy apologetyki, aby poszczególne prawdy swej wiary, oprzeć na mocnych, naukowych podstawach i żelazną logiką dowodów zamknąć usta przeciwnikom wiary.

Gdy jednak człowiek w oparciu o tę postawę zasadniczą spróbuje sobie i innym udowodnić wszystkie prawdy wiary, wnet spotka się z niepowodzeniem. Nie tylko drugiemu nie udowodni wiary, ale sam zacznie wątpić. Dowody, 
z którymi się zapozna, wydadzą mu się jakieś dziwne, nie przekonywające, naciągane i sztuczne. Dozna uczucia zawodu i w podświadomości zacznie go nurtować myśl, czy można dalej iść za tym, co na tak słabych opiera się podstawach.Oto przykład zupełnie fałszywej wobec wiary postawy, wynikłej z nieuświadomienia sobie istoty wiary. Wielu ludzi zajmuje taką postawę i występuje wobec wiary z całkowicie nieuzasadnionymi pretensjami. Albowiem prawd wiary (poza niektórymi, które mogą być zarazem przedmiotem wiary i wiedzy) w ogóle nie można udowodnić w sposób, w jaki się udowadnia prawdy naukowe. Nie tylko nie jest to rzeczą możliwą, ale nawet nie jest rzeczą pożądaną, bo sprzeciwia się to istocie wiary. Jeżeli jakaś prawda zostanie udowodniona i stanie się oczywista, nie będzie już przedmiotem wiary, lecz wiedzy. (Z punktu widzenia psychologicznego nie jest jednak rzeczą wykluczoną, że coś może być równocześnie przedmiotem wiedzy i wiary.)

Wiara religijna jest przyjęciem świadectwa Bożego, jest uznaniem za prawdę tego, co Bóg świadczy, nie na podstawie dowodów, lecz dlatego tylko, iż On o tym świadczy. Sobór watykański tak definiuje wiarę: "Kościół katolicki wyznaje, iż wiara, która jest początkiem zbawienia ludzkiego, jest cnotą nadprzyrodzoną, dzięki której, pod natchnieniem Bożym 
i z pomocą łaski, uznajemy za prawdę rzeczy przez Boga objawione i to nie z powodu wewnętrznej prawdy rzeczy dostrzeżonej naturalnym światłem umysłu, lecz z powodu powagi samego Boga objawiającego, który nie może być sam przez nikogo w błąd wprowadzony ani nie może nikogo w błąd wprowadzić". Wiara jest więc odpowiedzią człowieka na objawienie Boże, jest przyjęciem objawienia Bożego.”
· Co mógłbym powiedzieć o środowisku wiary w którym żyje i wspólnocie Kościoła lokalnego któremu posługuję: na ile „świat wiary” osób którym służę, z którymi posługuję określa wiara ukazana przez Ojca Franciszka jako odpowiedź na objawienie Boże, decyzją całej osobę? Gdzie dostrzegam największe wyzwania? Jakie dostrzegam znaki nadziei?
Czas, by zaproponować
Ze statutu UKChS (Rozdział piąty- Wymagania posługi kapłańskiej)
„Stowarzyszenie inspiruje i przygotowuje swoich członków szczególnie do działalności ewangelizacyjnej według wskazań adhortacji Pawła VI Evangeliinuntiandi, a zwłaszcza do ewangelizacji w znaczeniu pierwszej ewangelizacji skierowanej do tych, którzy jeszcze nie uwierzyli w Chrystusa, albo których wiara zanikła (ochrzczeni niewierzący, niepraktykujący) lub pozostała nierozwinięta (por. EN 52). We właściwie pojętej ewangelizacji, prowadzącej do osobistego uwierzenia w Chrystusa, jedynego Pana i Zbawiciela, widzi Stowarzyszenie drogę do powstrzymania procesów laicyzacji i dechrystianizacji oraz do zaszczepienia parafiom dynamiki misyjnej, bez której nie można liczyć na trwanie i rozwój Kościoła. Dlatego też wezwanie Jana Pawła II do „nowej ewangelizacji” Stowarzyszenie traktuje priorytetowo.”
· Na zakończenie spotkania poszczególni kapłani mogą podzielić się swoimi doświadczeniami we wprowadzaniu w życie priorytetu ewangelizacyjnego, choćby w niewielkich inicjatywach podejmowanych 
w ramach swojej kapłańskiej misji. 
